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Zagranicą miesięcznie 2 M. 30 f.. 
Sfr. 50 ctm., 21/2 szyj. 79 cm. amer. 


yzodniowo w Krakowie 40 h.. 
| z dostawa do domu 46 h 
l Cena numeru h 
_ pojedynczego 
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Zawiadomienie. 


_ Wspólne zebranie Zarządu P. P. 
~. D., Stowarzyszeń konsumcyjnych 
Organizacyj zawodowych, zwołane 
niedzielę 18 czerwca b. r., mie 


odbędzie się na razie, a o nowym 
terminie zebrania zostaną organiza- 
ad zawiadomione. MOJE a A Englisch, 


m amien amine upadki 


Zmierzch Salandry i Roosevelta. 


_ W czasie Zielonych świąt zaszły dwa bardzo 
ażne wydarzenia na obu półkulach: obalenie 
gabinetu Salandry oraz upadek kandydatury 
Roosevelta na prezydenta Stanów. 
Salandra, czując ciążącą nad nim zmorę nie- 
<adowolenia, sam niejako rzucił się w falę, pod- 
dosząc niedostateczność obronnych linij = gó- 
łach, podkreślając, że w lepszych warunkach 
opór włoski mógłby był wypaść skuteczniej... 
To wszystko wyznawał otwarcie: potępiał 
“ebie, ale zarazem w toń za sobą pociągał 
Cadorne, jak ów tonący, który kurczowo chwyta 
npana, borykającego się z falą. 
| _ Efekt musiał po takich wyjaśnieniach Salan- 
LA tak, jak się istotnie stało. 
rłamentowi nie przysługuje możność zdy- 
Bisyonowania Cadorny... Narazie nawet owo 
ognęhianie wodza przez zdyskredytowanego 
eremiera wywołało pewne oznaki niezadawole- 
dia w Izbie.. Niektórzy posłowie uważali, że 
Bośrednio dotknięty został i król, który w spra- 
tach wojskowych najwyższą tworzy instancyę... 
x Ale fakt wciągnięcia Cadorny na ławę współ. 
Vinnych przez Salandrę przecie nie wymiaże się 
* pamięci. 
_ Tem więcej, że na Cadornie, jako pozostałym 
stanowisku z grupy tych, którzy wojnę rea- 
_Zowali, obecnie ciążyć będzie odpowiedzial- 
dość niepodzielna — boć nowy rząd przyj- 
dlugi już do gotowego... stanu klęsk. A spis ich 
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„Te Włochy, które myślały o lekkiem zwycię- 
wie — wplątane w ciężką wojnę, podkopane 
"Am przeciążone podatkami, nietylko 
% spchnięte z gór tyrolskich, lecz strącone ze 
oich irredentystycznych marzeń o szerokich 
#dobyczach na Austryi. 
„© więcej, dziś lękające się już o swoje da- 
"Ne granice, widzące w 13-ym miesiącu wojny 
Brzecjwników na własnym terenie! 
cyzysowi w rządzie włoskim towarzyszyłby, 
»wątpliwie, potężniejszy znacznie kryzys w 
„Dinii, gdyby w tej chwili przełomowej nie 
tniała dla Włoch ułuda, że ciosy, spadające 
„A nie, zdoła uniceslwić daleka, daleka od nich 
zywa Rosyan nad Styrem czy Strypą. 
„Nowy rząd zatem nie wprowadzi Włoch na 
"Ty inne. Ale fakt, że raz już wyzwoliła się 
ia i parłament włoski z pod owego patryo- 
„Czhego, jak sądzono, konwenansu. ażeby nie 
hodzić z granie cierpliwości wobec ustawi- 
4 Ych zawodów, uczyni, że nowy rząd mieć 
aż zie do czynienia nie z przeważnie wysty- 
Ym, lecz z niespokojnym wulkanem. Po no- 
dw ch klęskach, o ile one nastaną, może przyjść 
ć ostrzejszych form kryzysu. 
Qdbyta w Chicago nominacya kandydata re- 
D 3 Mikańskiego na prezydenta Stanów wykazała | 
ntPłetny zmierzch wpływów Roosevelta, za któ. 
try opowiedzieli się tylko jego bliscy stronni- 
Ame wytworzonej przezeń, a topniejącej licze- 
aa? partyi „progresistów*. Tryumf przy tej 
hacvi odniósł natomiast wśród szerokich 
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Kraków, Gzwartek 15 czerwca 1916, 


partyi SGO: mh di, 


Recznik XXV. 


a A 1 Administracya 


Kraków, Dunajewskiego 5, 
Telefon Redakcyi Nr. "206, 
Telefon Administracyi Nr. 2314, 
Kento czekowe Nr. 34.095. 
Fach pocztowy na listy Nr. 166. 
Adres telegr.: Naprzód Kraków. 


Dział inseratowy: 


ul. Gołębia L. 2. Í. p. 
(Róg ul. Brackiej) 
Telefonu Nr. 1354, 
Konto czekowe 910, 
Ceny ogłoszeń: Za miejsce wiere 
sza petitem 24h. Za miejsce wier- 
j sza petitem w nadesłanem 60 h. 


Qdparcie. rosyjskich ataków na północ od 
Czerniowiec i pod Baranowiczami. 


Urzędowo donoszą 14 czerwca: 


Wiedeń, 14 czerwca. 


Rosyjski teren wojenny: Na południe od Bojan i na północ od Czerniowiec odparto rosyjskie 
| ataki. Zresztą na południe od Prypeci przy niezmienionem położeniu nie było żadnych szczegól- 
niejszych wydarzeń. Na północ od Baranowicz znajdowały się wczoraj przed południem niemie- 
ckie i austro-węgierskie wojska w najcięższym rosyjskim ogniu działowym. Wieczorem zaatako- 
wał nieprzyjaciel pozycye, ale wszędzie został w zupełności. odparty. W końcu strzelała nieprzy* 


jacielska artylerya w cofające się rosyjskie masy. 
Włoski teren wojenny: Położenie jest niezmienione. 


Lai: 


Nasze bydroplany zaatakowały ponownie dworzec i aowi SI w San Dorgio di 


Nosaro, oraz wewnętrzny port w Grado. 


ai ira s 


Południowo-wschodni teren wojenny: Bez zmiany, spokojnie. E ASS 
Zastępca szefa sztabu generalnego vorn Foefer, marszałek WŚ. de 


kół republikanów uważany za umiarkowanego, 
mało w polityce dotąd znany sędzia Hughes. 

Co oznacza ten fakt? 

Z pośród dwu stronnictw historycznych w Sta- 
nach Zjednoczonych — republikanie reprezen- 
tują prąd imperyalistyczny, podczas gdy demo- 
kraci względnie większą uwagę poświęcają pro- 
gramowi reform wewnętrznych. Otóż znamien- 
nem jest, że w dzisiejszej chwili obóz republi- 
kański tak stanowczo odparł kandydaturę Roo- 
sevelła, najjaskrawiej ucieleśniającego rozmach 
imperyalistyczny, co w obecnej fazie wydarzeń 
wyrażało się w stanowisku ostro antyniemie- 
ckim; znaczy to, jak dalece szeroka opinia 
w Stanach przeciwną jest opuszcze- 
niu przez nie stanowiska neutral- 
nego. 

W fakcie tym znajduje się poważna wskazówka 
dła Wilsona, który, zdaje się, przeceniał wpływy 
Roosevelta, przeceniał natężenie sympatyj dla 
Avglii wśród znacznego odłamu opinii w Sta- 
nach. I dlatego być może tak parokrotntnie za- 
ostrzał nawet pod względem form dyplomaty- 
cznych stosunki z Niemcami. 

Wybory na prezydenta odbędą się dopiero 
7 listopada, zatem Wilson ma sporo czasu, ażeby 
korzystać z tych doświadczeń, które przyniosła 
mu obserwacya obozu przeciwnego. 

Wilsou swojemi dotychczasowemi wystąpie- 
niami nacechowanemi pewną stronniczością wo- 
bec Anglii, rozgoryczył też przeciwko sobie dwa 
liczne odłamy narodowe w Stanach: Niemców 
amerykańskich i Iriandczyków, wśród których 
to ostatnich bardzo żywe echo znalazła rewo- 
lucya irlandzka, a zwiaszcza szereg egzekucyj, 
wykonanych na jej przewódcach. 

Te wszystkie fakty mogą — w oświetleniu 
najnowszem — wpłynąć na dalsze zmodyfiko- 
wanie kursu Wilsona — przy jego notorycznym 


zamiarze powtórnego kandydowania — zwłasz- | 


cza, że poprzedni swój wybór zawdzięczał on 
tylko temu, że Roosevelt podtrzy mawszy swoją 
kandydaturę, wówczas popularniejszą znacznie, 
wbrew oficyalnej kandydaturze republikańskiej, 
rozbił był zupelnie głosy republikańskie. 


To dopomogło demokratom do wypromowa: | 


nia Wiisona na prezydenta Stanów. W roku 
obecnym mogą demokraci znaleść się w obli- 
czu trudniejszej kampanii wyborczej. 


Ruch rewolucyjny we Włoszech. 


Berlin, 14 czerwca. 

„Berl. Tageblatt“ donosi z Lugano: W Me- 
dyolanie odbyły się w niedzielę demonstracye 
partyi wojennej, która bezwarunkowo żąda ga- 
binetu Bissolatiego. 

Republikanie otwarcie grożą królowi w razie, 
gdyby on chciał utworzyć ministeryum wrogie 
wojnie. Prasa bulwarowa żąda wprost obalenia mo- 
narchli, gdyby Wiktor Emanuel okazał się zbyt 
słabym. 


Ofenzywa rosyjska. 


„Lokalanzeigar* o sytuacyi na froncis 
rosyjskim. 


„N. W. Journal* przytacza w depeszy z Ber. 

lina następujący: wyjątek ze wstępnego artykułu 
„Lokalanzeigera* 

Rosyjska ofenzywa w Galicyi, której sukce- 
sów nie można zapierać, choć nie miały one 
ponoć tych rozmiarów, któreby Rosyanie chcieli 
wmówić w świat, doprowadziła, rozumie się, z 
naszej strony i ze strony naszych sprzymierzeń- 
ców do przeciwzarządzeń, których dzia- 
łania z ufnością wyczekujmy. Tymczasowo zaś 
wskazanem jest nie dać się onieśmielać rosyj- 
skim komunikatom. 

Co się tyczy sytuacyi na frontach niemieckich, 
to na wschodzie na stanowiskach naszych na 
północ od Baranowicz ciążył silny ogień rysyj- 
ski, który wzmagał się aż do ognia "huragano- 
wego. 


Berliński 


U źródeł rosyjskiej ofenzywy. 


Jak ze Sztokholmu donoszą (w związku ze 
śmiercią Kitchenera) rosyjska ofenzywa prze- 
ciwko Austryi wypływa wyłącznie z motywów 
politycznych. 

W rosyjskiej komendzie głównej podzielone 
są zdania co do rosyjskich operacyj ofenzy. 
wnych, 1 ten podział zdaje się byc w związku 
z podziałem rosyjskich kół wojennych na grupę 
t zw. „polityczną* i „antypoliłyczną*. Na razie 
właśnie pierwsza jest u steru, której głową jest 
Radko Dmitrjew. Ci generałowie stoją w najści- 
ślejszyn kontakcie z angielsko-fran 
cuskimi kołami i podtrzymują żywy kon- 
takt ze znajdującyini się w rosyjskiej kwaterze 
głównej angielską i francuską misy4 wojenną. 
Właśnie Kitchener miał pertraktować z tą grupą 


* przesewszystkiem, gdyż ambasador Buchanau za- 


wiadomił Kitchenera, że teraz właśnie najlep- 
sza jest sposobność do przeprowadzenia kon- 
sekwentnej ofenzywy rosyjskiej. 


Walki na Bukowinie. 

Korespondent dziennika „A Nap* donosi o 
watkach pod Oknem: 

Pod Oknem walczą węgierskie i chorwackie 
wojska bonwedów, te same, które w styczniu 
tego roku odparły wszystkie gwałtowne sztur- 
my Rosyan między Toporowcami a Rarańczą. 

Ataki kolumn rosyjskich łamią się kołejno 
przed ich pozycyami. Nieprzyjaciel ponawia cią- 
gle swoje ataki i rzuca coraz to nowe rezerwy 
do szturmu, Po- 
bojowisko pokryte jest stosami trupow. Straty ro- 
syjskie na froncie bukowińskim są nadzwyczaj 
wielkie. 

Po odwrocie z 11 i 12 czerwca wojska au. 
stryackie zajęły nowe pozycye. 


w 


Hr. Tisza o ofenzywie rosyjskiej. 

Na konferencyi narodowej partyi pracy pre- 
zydent ministrów hr. Tisza dziękując za okaza- 
nie mu zaufanie, oświadczył między innymi: 

Właśnie w tych dniach, kiedy sejm ponownie 
się zebrał na narady, na terenie wojennym pół- 
nocno.wschodnim toczy się olbrzymia walka, w 
której stronie atakującej udało się osiągnąć w 
poszczególnych częściach pewne lokalne ko- 
rzyści. Nie należy temu przeczyć, tem bar- 
dziej, że winniśmy wobec siebie samych i na- 
rodu szczerość. Epizod ten drobnym jest wobec 
wielkich wydarzeń, które od początku wojny 
nastąpiły, a które spotkały się u uarodu z naj- 
większą męską stanowczością. O ile można wo- 
góle ze stanowiska ludzkiego patrzeć w przy- 
8ziość, premier może na pewne stwierdzić, że 
cały ten epizod nie wywrze istotnego wpływu na 
rezultat. 

Charakter rosyjskich zdobyczy. 

Hueber pisze w „Pester Lloyd*: Teren, zy- 
skany przez Rosyan w ciągu przeszło 10 dni, 
rozdzieia się na okolicę pod Łuckiem, pod Bu- 
czaczem i w północno-wschodniej Bukowinie. 
Te trzy tereny są rozdzielone przestrzeniami, 
na których ataki rosyjskie nie miały żadnego 
powodzeuia. Sukces rosyjski nie ma jednolito- 
ści, pozbawiony jest związku. Z tego powodu 
korzyściom, ostągniętym przez Rosyan pośród 
tylu ofiar, nie można przyznać znaczenia, któ- 
reby było zapowiedzią większego rozsi zygnię- 
cia. Nie mają one tej wielkości, ażeby poioże- 
nie wojenne doznało stanowczej zmiany pod 
względem strategicznym. 


Z ostatnich doniesień. + 

Korespondent „Morgen Zeitung“ donosi pod 
datą 13 czerwca: 

Wojska austro-węgierskie w północnej Buko- 
winie pod odłączeniu się od nieprzyjaciela, co- 
fnęły się poza linię Sadogóra, Sniatyn i Horo- 
denka, do których to miejscowości wkroczyły 
nieprzyjacielskie patrole kuwaleryjskie. 

Na południe od Bojanu wykonali Rosyanie 
alak na nasze pozycye nad Prutem, zostali je- 
dnak odparci. Między Dniestrem a Prutem to- 
czą się walki jedynie mniejszego rozmiaru. Na 
froncie nad Strypą alakowauli Rosyanie nu za- 
chód od Trembowli w obrębie Burkanowce kil- 
kakrotnie, zostali jednak odpaurer. Na froncie 
pod Worobijówką, Cebrowem na północuy =z t- 
chód od Tarnopola trwają zacięte zmienne wal- 
ki, które nie doprowadziły do znacznego prze- 
sunięcia pozycyj. Nad górną Ikwą załamały się 
już w ogniu artyleryi ataki rosyjskie, które wy- 
konywano przes kitka dni. Na poiudniọwy-za- 
chód od Dubna próbowała kawalerya rosyjska 
nad Ikwą zaatakować nasze pozycye, zostału je- 
dnak odpędzona przez zarządzone środki o- 
bronne. 

Na Wołyniu kawalerya nieprzyjacielska do- 
tarła do okolicy miasteczka Torczyna nad Sier- 
ną. Między Łuckiem a Kołkami próbowały To- 
syjskie oddziały pod Sokulem przejść na lewy 
brzeg Styru, Te ataki rosyjskie zostały odparte. 
Także ponawiane przez nieprzyjaciela próby 
przejścia pod Kołkami nie odniosły skutku. Ro- 
syanie stracili przy tych ostatnich chybionych 
przedsięwzięciach oprócz wielkich krwawych 
strat więcej jak 2.000 jeńców. 

Ogólny obraz północnego frontu wykazuje, 
że mieprzyjacielskie ataki są jeszcze wciąż bar- 
dzo zacięte, że jednak waleczna obrona wojsk 
austro-węgierskich osiągnęła piękna rezultaty, 


Głosy szwajcarskie o sytuacyl. 

»N. Ziirch. Zig.“ poświęca rosyjskiej ofenzy- 
wie obszerny artykuł wstępny, koustatując, że 
cała armia Brusiłowa, prowadząca ofenzywę, 
składa się z trzech grup. Prawa grupa skrzy- 
dłowa znajduje się pod Szczerbatowym na Wo- 
łyniu, a więc na południe od błot pińskich oraz 
w systemie rzecznym Styru, Putyłówki i Ikwy. 
Środkowa grupa — Sacharowa operuje w Gali- 
cyi nad Strypą. Lewa grupa skrzydłowa znaj- 
duje się pod Leszyckim pomiędzy Duiestrem, 
Prutem i rumuńską granicą, operując przeciwko 
Bukowinie. 

Co się tyczy spodziewanych wyników akcyi 
ofenzy wnej rosyjskiej krytyk fachowy wspo- 
mnianego dziennika nic określonego powiedzieć 
nie umie. Powiada: „Czy rosyjska ofenzywa 
spowoduje nowe ugrupowanie w terenie opera- 
cyjnym pomięd AŻ Prypecią a D2 a Dźwiną, czy też atak 
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rosyjski posunie się dalej, czy też może nastąpi 
niemiecka kontrofenzywa — jest to sprawa 
jeszcze niewyjaśniona. Wszystkie trzy ewen- 
tualności nie są nieprawdopodobne. Tak samo 
niepodobna rozstrzygnąć w obecnej tazie walk, 
czy rosyjska ofenzywa może oddziałać odcią- 
żająco na front włoski“. 


Powściągliwość w Petersburgu. 


Jak z Zurichu telugrafują, w Petersburgu, nie 
bacząc na komunikaty Brusiłowa, panuje na- 
strój powściągliwy. Prasa rosyjska aż do dui 
ostatnich wogóle milczała, a i teraz ogranicza 
się tylko do ogółników. Dzienniki donoszą, że 
Brusiłow rozporządza armią zupełnie nową, 
zaopatrzoną w silną artyleryę. Dzienniki po 
obecnej otenzywie spodziewają się w pierwszym 
rzędzie wyników politycznych. 


Przed wyborami w Warszawie 


W dniu 9 b. m. odbyło się w sali Resursy 
obywatelskiej zebranie, ua którem zawiązał się 
centralny obywatelski komitet wyborczy, do któ- 
rego weszli przedstawiciełe szeregu organizacyj 
społecznych i zawodowych, oraz przedstawiciale 
sześciu grup politycznych. Na czele tej orzani 
zacyi stanął komitet wykonawczy, złożony z 12 


osob. Do tego komilelu zostali wybrani: dr J, 
Zawadzki, W. Łypacewiez, J. Kozłowski, S. Lau 


rysiewicz, adwokat Tomaszewski, J. Rogowicz, 
A. Mencel, dr K. Jelski, Wł. Kwasiborski, Pie- 
chocki, L. Nowodworski i M, Lustański. 

Do C. K. W. wchodzą przedstawiciele stron- 
nietw politycznych: 1) Polskiego Zjadnoczenia 
postępowego, 2) Polskiej Party postąpowei, 8) 
Polityki realnej, 4) Narodowej demokracyi, 5) 
Stronnictwa narodowego, 6) Stronnictwa pracy 
narodowej. 

Komitat demokratyczny ogniskuje żywioły wię- 
cej radykalne. Z komitetem demokratycznym — 
jak notuje „Kuryer Polski" — pójdą ręka w rç- 
kę sfery asymilalorskie, skupiające się koło 
„Nowej Gazety*. 

„Goniec* dowiaduje się, że centralny komitet 
demokratyczny wyborczy został już zatwier- 
dzony. 

Czynności organizacyjne tego komitelu są w 
peinym biegu. Komitet będzie się dzieli na 
szereg komisy), odpowiadających potrze- 
bom wyborów i ułatwiających zadania wybor- 
com. Odezwa ukaże się niebawem. Do komi- 
tetu, oprócz założycieli pp. M. Łempickiego, 
àrt, Sliwińskiego, Lud. Zielińskiego ı 
W. Sieroszewskiego, należeć będą liczni 
obywatele, znani z prac w różnych dziedzinach 
społecznych. 

W biurach wyborczych skarżą się powsze- 
chnię na bardzo jmałą frekwencyę i opiesza- 
łość ze strony zapisujących się wyborców. — 
Niewiadomo, co ten stan powoduje, czy brak 
zainteresowania się wyborami, czy też system 
odkładania wszystkiego na ostatnią godzinę. 
W ratuszu np. w kuwyi [I dla inteligencyi, za- 
pisało się dotychczas tylko 277 osób, co jak na 
ogólną ilość warszawskiej inteligencyi jest cy- 
frą bardzo, ale to bardzo skromuą. lnne nato- 
miast biura wyborcze nie mogą poszczycić się 
nawet i połowa tej cyfry, a przecież biura pra- 
cują > aa p dni po 10 godzin dziennie. 


-Przesilenie we Włoszech. 


Nowy gabinet włoski. 

Lugano, 14 czerwca. 
(BK). Król Wiktor Emanuel, po przyjęciu Sa- 
łandry i prezydentów senatu i lzby deputowa- 
nych Manfrediego i Marcory, odbył dłuższą kou- 
terencyę z dziekanem lzby Bosellim i poruczył 

mu misyę utworzenia nowego gabinetu. 
Boselli utworzyć ma gabinet narodowy, przed- 
stawiający w dalszym ciągu jedność narodową, 
któraby miała załagodzić przeciwieństwa oso- 


biste. 
Kronika wojenna. 


Oyólna demobilizacya Grecyi. „Petit Parisien“ 
donosi z Aten: Rada ministrów "pod przewodni- 
ctwem króla uchwaliła zarządzić ogólną demo- 
bilizacyę. 
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WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, AFISZE, ZAPROSZENI 

DRUKI TRÓJBA!: WNE, LINOLEORYTY, ORAZ WSZELŃE 
ROBOTY W ZAKPES DRUKARSTWA WCHODZ. CE 
SZYBKO, STARANNIE I PO PRZYSTĘPNYCH CENAĆ 
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Wybory w Ameryce. Wyiączenie Rooseveitśr 
jako amerykańskiego kandydata na prezydent. 
wywołało we francuskiej opinii publicznej wiel 
kie rozczarowanie, czego dzienniki nie wahają 
się publicznie wyrazić. Stanowisko Roosevelta: 
przyjazne dła koalicyi, było powszechnie zna* 
nem, podczas gdy Hughes, jako homo novus, 
daje powód do różnych przypuszczeń. „Temps“ 
oświadcza wobec twierdzeń o sympatynch 
Hughesa dla Niemiec, że ten dotychczas nie 
2 kie gą się ani na jedną, ani na drugł 


- KRONIKA. 


Kraków, środa 14 czerwca. 

Legiony polskie. Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: Że strony rosyjskiej rozpuszczono W. 
zagranicy neutralnej doniesienie, że Legion pol- 
ski został całkowicie zniszczony, względnie 
wzięty do niewoli. Wiadomość ta jest zupełnić 
nieprawdziwą. Legion polski bił się bare 
dzo walecznie i odparł wszystkie ataki ro” 
syjskie. 
Dodatkowe karty cukrowe. C. k. namiestnictwo 
zarządza, iż dodatkowe karty dla kontroli spoży* 
cia cukru przeznaczonego na smażenie itp. użycie 
owoców wydawane będą przez właściwe biura wj” 
dawania kart dla kontroli spożycia cukru w czasić 
od 15 czerwca 1016 do końca września 1916 Te 
Komisya dla notowania cen bydła i nierogacizny 
na targowicy krakowskiej. Donoszą z magistratu* 
Na czas wojny ustanowioną została na tutejsz 
miejskiej centralnej turgowicy na zwierzęta rze” 
żne komisya, składająca się nie tylko z organów. 
władzy, ale także z reprezentantów stron intere 
sowanych, której zadaniem jest ścisłe badanie ru* 
chu handlowego na tutejszej targowicy, a w szcz6” 
gółności notowanie cen bydła i nierogacizny. WY” 
RA badań tej komisyi będą słanowiły dla magi” 
stratu należytą podstawą do rewizyi taryfy 
maksymalnej na mięso, tłrszcze wieprzowe ' 
wyroby tnasarskie, ilekroć zajdzie potrzeba, Piot 
wsze posiedzenie komisyi odbyło się w ubiegł/ 
piątek, t. j. dnia 9 czerwca b. r. 
Z teatru miejskiego komunikują nam: po 
żegualny występ p. Wandy Siemaszkowej w „igra“ 
szkach gubernatorowej*. W sobotę wystawia "test 
miejski ostatnią w tyn sezonie premierę, któ A 
będzie salonowa komedya Raula Auercheime 
„Modne małżeństwo”. 


W krakowskiej Akademii handlowej odbędą 
prywatne egzamina z buchaltercyi, korespondenc) 
handlowej itd. w dniu 30 czerwca 1916. Podaniż 
opatrzone marką stemplową na 1 kor. należy wano” 
sić do dnia 25 czerwca b. r. na ręce dyrekcyi !* 
stownie pod adresem „Studencka 19“, albo osobi” 
ście codzienułe między godz. 10 a 12 przy ulióż 
Szewskiej l. 4. 

Z Zatora piszą nam: W niedzielę dnia 18 czerw” 
ca b. r. odbędzie się tu uroczyste odsłonięcie tar” 
czy Legionów m. Zatora i okolicy z następujący” 
programem: O godz. 10 przed południem uroczy” 
ste nabożeństwo w iniejscowym kościele parafie 
nym, nu którem będzie śpiewał chór amatoró* 
Po uabożeństwie zebranie przed magistratein : 
pocznie odśpiewanie kantaty przez chór dz 
szkolnych ; następnie przemówienie delegata N.* 
N. z Krakowa i przewodniczącego P. K. N. vig 
torze, poczem rozpocznie się wbijanie gwożdzi *, 
tarczy. Tegoż dnia o godz. 8'/2 wieczór odbęd?” 
się w sali magistratu w Zatorze uroczysty wiecz” 
rek. Dochód z wieczorku przeznaczony jest na P* 
krycie kosztów ufundowania tarczy. p” 

Ruch pakietów pocztowych. Wedle reskryptu “5 
nisterstwa handlu z 9 czerwca 1916 L. 17.64, 
dopuszczony został pod zwykłymi warunkami e 
prywatnych pakietów do poczt polowych ur #55 
168, 187, 345 i 513, a wstrzymany takiż ruch $ 
poczt polowych nr 13, 15, 22/1, 22/0, 24, S% 
50, 54, 56, 62, 74, 80, 86, 89, 100, 101, 
1), LLS, BA 144, 145, 156, 163, 172, 174, 
204, 225, 227, 231, 253, 355, 503 i 505. 

Repertuar teatru ludowego. 


Piątek: „Dookoła miłości“. 

Sobota: „Dookoła miłości". 

Niedziela po południu: „Obrona Częstochowy”. 
Niedziela wieczór: „Dookoła miłości*. 
Poniedziałek: „Dookoła miłości”, 

Wtorek: „Dookoła miłości”. 

Środa: „Dookoła miłości*. 
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Memoryał Koła w sprawie 
polskiej. 


(Komunikat sekrelaryatu Koła polskiego). 

W myśl uchwały Koła polskiego, powziętej 
na posiedzeniu w Krakowie dnia 1 maja 1916 
roku, zajęła się komisya polityczna Koła w o- 
statnich czasach rozpatrzeniem stosunków poli- 
tycznych, wywołanych wypadkami wojennymi 
na ziemiach polskich. 

Komisya postanowiła swoje spostrzeżenia i 
uwagi przedstawić rządowi wspólnemu, tudzież 
rządowi austryackiemu i upoważniła prezesa Ko- 
ła do wypracowania memoryału, streszcza- 
jącego zasadnicze poglądy Koła na sprawę pol- 
ską. 

Dainai ten, opracowany przez dra Biliń- 
skiego, został zatwierdzony w całej osnowie na 
posiedzeniu subkoimitetu komisyi w dniu 3 czer- 
wca i prezes Koła wręczył go dnia 10 czerwca 
b. r. ministrowi spraw zagranicznych bar. Bu- 
riadowi i prezydentowi ministrów hrabiemu 
Stiirgkhowi. k 

W memoryale owym zwrócono uwagę na ści- 
sły związek sprawy polskiej z interesami mo- 
narchii austro-węgierskiej i w retrospektywnym 
przeglądzie wydarzeń ostatnich 22 miesięcy tak 
w Galicyi jak w Królestwie Polskiem wskaza- 
no te sposoby, które zdaniem Koła zdołałyby 
utorować drogę do upragnionego rozwiązania 
sprawy polskisj. 


Komunikat niemiecki. 


Berlin, 14 czerwca. 

Urzędowo donoszą 13 czerwca: 

Zachodni teren wojenny: Przeciw części naszych 
pozycyj na wzgórzach na południowy-wschód 
od Ypern od dziś są w toku miejscowe ataki 
Anglików. A 

Na prawym brzegu Mozy zobu stron grzbie- 
tu leżącego na południowy-zachód od warowni 
Douaumont posunęliśmy dalej naprzód nasze 
linie. 

Rosyjski teren wojenny: Nad Dźwiuą na połu- 

"dniowy-wschód od Dubeny rozprószył ogień na- 
szych bateryj jedną rosyjską brygadę kawale- 

|'ryl. Na północny-wschód od Baranowicz był 
ogień nieprzyjacielskiej artyleryi żywszy. 

Armia hr. Bothmera odparła w zupełności 
nieprzyjacielskie ataki na zachód od Przewołki 
nad Strypą. 

Koło Podhajec został nieprzyjacielski rosyjski 
samołot w walce powietrznej przez niemieckie- 
go lotnika pokonany. Kierownik i obserwator 
(francuski oficer) zostali wzięci do niewoli. 

Na bałkańskim terenie wojennym nic nowego. 

Naczelne kierownictwo armii, 
Reduta. 
(Z cyklu: „Nowoczesny krajobraz wołyński"). 

Za zezwoleniem wojennej kwatery prasowej, 

Wysoka wydma piaszczysta, porośnięta lasem 
sosnowym. Codziennie nawiedzana złotem i pur- 
purą wschodów. Poryta we wszystkich kierun- 
kach krętemi liniami okopów, trawersów, ro- 
wów łączących i chodników biegnących w naj- 
rozmaitszych kierunkach. Białe i żółte plamy 
piasku okryły wzgórze, zinieniając krajobraz. 
Gałązki sosen wryte w twardą skorupę błękitu 
nieba, i te poharatane pociskami pnie wysokich 
sosen, i tych wszystkich plam i tych refleksów 
rakiet, czy księżyca gra nieukojna, szarpiąca |... 

Z trzech stron wzgórze okalają błota, głębo- 
kie po kolana, po pas, różnie... W ziemiankach, 
Ukrytych pod powierzchnią ziemi, suszą się te 
lub inne części garderoby, zależnie od tego, jak 
daleko chodziły patrole. W okopach są tarcze, 
W które raz po raz uderzają kule. Dzwonią one, 
zlewając swą pieśń z poszumem wiatru, który 

_ Włąśnie się zerwał i z nieprzyjacielskich wysu- 
liętych pozycyj niesie głosy, nawoływania i 
 Nmiech. Z prawego i lewego skrzydła, z pod 
tamiotów i z ziemianek strzeleckich leci i 


—— 


Przy ulicy Gołębiej L. 2, 1. p. 


" MIEŚCI SIĘ 
OBECNIE 
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„NAPRZOD* 


echem dalekiem się ściele pieśń o Nim, o Wo- 
dzu: 

„Tyś wyrósł z gleby, z gleby ojczystej, 

co wiatr przeorał i miecze bodły — 

krew Cię spłukała i idziesz, Czysty, 

drogami, które Twych przodków wiodły. 

Nie chciałeś czapką popa z Kronsztadtu 

gasić wolnego ducha narodu, 

ani ciał polskich dać smagać batu*... 


Aż oto metalowe gardła armat się odezwą. 
Grom jeden, drugi, trzeci, a potem głuche ude 
rzenia i czarne słupy ziemi, powodujące o chwi- 
lowe, złudne zaćmienie słońca, wreszcie lot spo- 
dziewany granatów w kierunku odwrotnym. — 
Śroży się burza wojenna, zaś usta żołnierskie 
| eszcze kończą strofę: 

„.ani serc poić Zachodem Wschodu. 


A może to nie usta, lecz serca żołnierzy 
szepcą: 

Tyś poznał dawne, wieczne różnice, 

Tys zaznał mękę turm i Sybiru, 

dlatego jasne obnosisz lice 

od błot mazurskich po brzegi Styru... 


Złoto wstęgi błyskawić ranią niebo. Walą w 
redutę wyrzucane z 8-centymetrowych, polo- 
wych dział t. zw. „ogórki“ i cięższe „kuferki* 
i „nisko“ i „wysoko temperowane* szrapnełe. 
Jęczy i wzdraga się przed napaścią ziemia, słu- 
py piasku i błoto wyrzucając w powietrze, Na- 
wet słowrki urwały pieśń, której ekstaza rozsa- 
dzała piersi. Rzadko — rzadko — który z nich 
spróbuje się odezwać, wiet potem milknie. Roz- 
poczyna się na dobre „ogień huraganowy*, 
Przemówiły i miotacze min. Cicho, bez szelestu 
leci nasz pocisk i wybucha na placówce rosyj- 
skiej. 
granaty. 

Jakaś zabłąkana kula uderzyła w przewód i 
powoduje eksplozyę ininy. Sypie się piasek 
z wstrząsanych dreszczem eksplozyi okopów ; 
trzask, jakby rozprutych trzewi, przyprawia jak- 
by o fizyczny ból. Jednocześnie wylatują w nie- 
bo ruchome, wzlatujące, lecz i spadające nieba- 
wem, gasnące niemal tak szybko, jak życie na 
reducie — gwiazdy. Rakieły!.. Lub nagle — 
na moment — ukaże się i wnet zgaśnie czer- 
wone oko reflektora. 

Nie śpi „reduta Piłsudskiego*. Nie śpi i nie 
da się podejść. Wszak straż tu trzymają, na 
kresowej polskiej ziemi, wydartej obecnie od- 
wieczneinu wrogowi, ci, którzy pierwsi... Lecz 
pocóż wyliczać będziemy ich zasługi; znane są 
nam i zasługi innych... 

W okopach — czujni — z oczami wlepionemi 
w „judasze* tarcz, z karabinami, włożonymi do 
strzelnie, stoją piłsudczycy, Tam przed nimi bie- 
gną takim pozoruym spokojem i bezpieczeń. 
stwem łudzące „pola minowe*, bliżej — maje- 
statyczne „Kozły* i „kobyły hiszpańskie", sieć 
drutów kolczastych, cały aparat obronny — 
dzieło długich zabiegów, odwagi i wiedzy te- 
chnicznej. Aparaty alarmowe dadzą im znać o 
nagłym ataku na bagnety. Więc czekają — spo- 
kojni i czujni zarazem. Wiedzą, co winni imie- 
niu swemu i imieniu reduty — wiedzą, co winni 
Polsce. 

Cisza... Ustały strzały, nawet te na posterun- 
kach, gdzie pod ogień dostały się patrole. Las 
znowu szumi poważnie, z lekkiem zabarwieniem 
smutku, o rzeczy znanej, powszedniej: o zabi. 
tych i rannych. - 
` Z błot podnosi się natrętny, falą wciąż ro- 
snącą wlewający się w ciszę nocy, rechot żab 
monotonny. Skrzeczą o śmierci, o krwi kro- 
plach, miast rosy na łąkach przelanych... znów 
— dzisiejszej nocy — skrzeczą o rzeczy znanej, 
codziennej... 

Czujną przez całą noc będzie reduta. Strzelcy 
pełnią służbę w okopach, na placówkach, wede- 
tach, czujkach, posterunkach alarmowych — — 
Karabiny są każdej chwili gotowe do strzału. 
Zciszony głos oficera aparatowi telefonicznemu 
przekazuje słowa: „Halo! Meldunek sytuacyjny: 
Od chwili odparcia ataku nieprzyjacielskiego 
wszystko spokojnie*. 

Ciężka mgła poleska nie tłoczyła tego rana — 
jak zwykle — oddechów będących na służbie 
żołnierzy. Jeszcze przed świtem wiatr rozkoły- | 


Jak stadko os lecą wyrzucane ręcznie | 
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sał na reducie sosuy i napędził chmury i prze- 

orał zastygłą skorupę nieba. Z pod zasłony 

chmur wydarły się i spadły na ziemię promie. 

nie słońca — stwierdzenie dnia i zapowiedź ry- 

chłego spoczynku dla tych, którzy czuwali... 
W maju 1916 r. 


Działalność publicystyczna 
Niemojewskiega w czasie wojny. 
II 


W parę tygodni potem napada na „Księgę 
Tęczową*, denuncyując jej wydawców wobec 
policyi moskiewskiej, że życzą sobie, „aby fale 
pikelhaub zalały Warszawę* i wołając do je- 
dnego z nich: „Zapytuję publicznie p. Edwarda 
Chwalewika, ile mu międzynarodowa kamorra 
żydowska przez swych warszawskich zasiedleń- 
ców zapłaciła za to wyśmianie kursu polity- 
"znego Polaków zaboru rosyjskiego* *). Gdy 
Towarzystwo literatów i dziennikarzy  potę- 
piło podobną denuncyacyę, Niemojewski obrzu- 
cił najnikczemniejszemi potwarzami całą korpo- 
racyę i jej poszczególnych członków. Po ucieczce 
Moskali z Królestwa Niemojewski napada na 
nkcyę legionową i tryumfalnie obwieszcza światu 
o przyłączeniu Warszawy do Niemiec, jedno- 
cześnie zaś w dwóch długich artykułach: „Ko- 
tos Rosyjski“ i „Tragedya Rosyi* w tkliwych 
słowach boleje nad klęską caratu i mówi, że 
pióra wypada mu z ręki, gdy ma pisać o bez- 
nadziejności rosyjskiej przyszłości. Jeden jedyny 
jego czynu realny w czasie wojny spełnił się 
zaraz po ucieczce Moskali w warszawskim ga- 
binecie cenzora p. von Cleinowa. Gdy po raz 
pierwszy zgromadzili się tam dziennikarze war- 
szawscy na zaproszenie dra von Cieinowa, za- 
brakło tłómacza, któryby wyłożył po polsku 
przemowę p. cenzora, i Niemojewski, porzuca- 
jąc nareszcie rolę bezpłodnego krytyka, zaofia- 
rował swe filologiczne usługi. 

Dużo „ciepłych słówek* dostało się Legionom 
i Naczelnemu Komitetowi Narodowemu. Niemo- 
jewski z zaciekłością rzuca się na Piłsudskiego, 
a po wyczerpaniu różnych wyzwisk, dodaje, że 
jeżeli nawet ma Piłsudski pewne cechy doda- 
tnie, to nie przewyższają one w żadnym razie 
zalet „bogatych oficerów kawaleryi rosyjskiej“. 
Wstąpienie socyalistów do Koła polskiego na- 
pawa Niemojewskiego troską, aby tow. Daszyń- 
ski nie wniósł tam zarazków trądu i dżumy 
(dosłownie!). Gdy adwokat Łypacewicz wystąpił 
w prasie z zarzułami przeciwko gospodarce za- 
rządu miejskiego, Niemojewski, walczący nie. 
zmordowanie z tym zarządem, skrytykował nie. 
miłą sobie osobę p. Łypacewicza, zamiast po- 
przeć go w walce z nadużyciami. Ciekawą tę 
metodę w ten sposób wyjaśnia nam sam autor 
(numer 341 z dnia 20 kwietnia 1916, str. 248) 
w innym wypadku: „Ilekroć błędy, o których 
pisze p. X., popełniali (ci) ludzie... zawsze kar- 
ciliśmy ich... ale jeżeli p. X. stawia (ten) za- 
rzut... musimy przeciwko temu zaprotestować”. 
Sztuka dla sztuki! 

W numerze 343 z dnia 10 maja 1916 napada 
na organizatorów obchodu 3 maja, wymieniając 
tendencyjnie wśród odczytowców same nazwi- 
ska o brzmieniu niemieckiem i uzupełniając swój 
wykaz niewinnem „i t. d.*. 

Ostatnie wystąpienia przeciwko wszechnicy 
warszawskiej wskazują, że obrażona pycha i 
podrażniona miłość własna potrafią popchnąć 
tego człowieka do brudnej waiki denuncyacyj- 
nej nawet z instytucyami tak doniosłego zna- 
czenia, jak uniwersytet. 

Doskonale charakteryzuje Niemojewskiego 
zdanie jednego z jego wielbicieli o pewnym 
artykule „Apostoła Narodowego* (tak nazwała 
Niemojewskiego „Gazeta Poranna 2 Grosze“). 
„Artykuł napisany doskonale.. Krytyka dru- 
zgocąca.. i nie wyciąga żadnych zbytnio po- 
hopnych konsekwencyi*. 

Niemojewski jest apostołem ludzi nie lubią- 
cych wyciągać niewygodnych konsekwencyi, 


*) „Księga Tęczowa* zawierała obietnice rządu car- 
skiego dla Polaków i adresy wiernopoddańcze endecyi. 


LJ 


(róg ulicy 
Brackiej) 
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ii (du sinacego swiatla „Liberutn veto”, 
bri awo sie rozpaczliwie przed porzadkiem 
emiałego czynu i pracowitego romantyzmu, kto- 
rego on swoją, niepordlezłą prawom logiki, my- 
sla objęć i zrozumieć nie mote, 

W. Zamororeicz. 


Wiadomości z Szwaicaryi. 


Z dobrego źródła dowiadu:e się korespondent 
„Dziennika Nar.*: 


Rząd rosyjski rozwiia wzmożoną działalność 
publiczną w Szwajcaryi. W Genewie osiadł ro- 
syjski gadzinowy dziennikarz Swatkowskij. 
Przed wojną był urzędnikiem ambasady rosyj- 
skiej w Wiedniu. W Lozannie osiadł eks socya- 
lista Wiktor Toporow, były korespondent pe- 
tersburskiej „Rieczy* w Sofii. Obaj ci panowie 
pracują pod kierownictwem sekretarza rosyj- 
skiego poselstwa w Bernie, Bobrikowa. Rząd 
rosyjski pragnie widocznie obecnie podreparo- 
wać swoją zaszarganą opinię za granicą. Sły- 
chać, że agenci rosyjscy usiłują także wcisnąć 
się w polskie koła dziennikarskie. Oczywiście 
spotykają się z należytą odprawą. 

Wychodzące w Paryżu polsko-francuskie pi- 
smo „Połonia* jest przez cenzurę francuską w 
drakoński sposób kiereszowane. Jest to ze stro- 
ny rządu francuskiego jaskrawa niewdzięczność, 
gdyż wiadomo, że „Polonia“ stara się z zapałem 
godnym lepszej sprawy propagować sympatye 
koalicyjne wśród Polaków, W ostatnim numerze 
zapowiada redakcya „Polonii*, że wobec szy. 
kan cenzury będzie ua przyszłość pisała o Chi- 
nach. 

Od osoby, która znakomicie zna stosunki 
francuskie, dowieduie się korespondent, że Fran- 
cyą rządzą obecnie trzy osobistości: Poincare, 
Izwo!skij 1 Berthelot, dyrektor polityczny w mi- 
nisterstwie spraw zagranicznych. Wszyscy |rzej 
są polonofobami. 
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=H. Altenberg, G. Seyfatt, E Wonde. 1 S-ka 


Księgarnia we Lwowie (Hotal Georgea) 
Otrzymaliśmy na skład główny książkę Hermana 
Diamanda p. t.: 


Dyłożenie gospodarcze Galicji 


przed Wojną. 


(Wyd. Lipsk 1915). 

Cena K. 4—, z przesyłką K. 4'50, 
Dzieło to jeszcze przed ukazaniem się w handlu 
rozesłane zostało wybitniejszym osobistościom (jako 
manuskrypt) i znalazło ogromne. zainteresowanie 
i uznanie w całej prasie. Obacnie wypuszczone przez 
cenzurę wojenną, powinno się znależć w ręku 
każdego, kto się interesuje przeszłością i przyszłością 

Galicyi. 
Do nabycia wa wszystkich księgarniach. 
43230000349496634209930099920006404009 


Wyszedł z druku „Marsz Legionistów“ na forte- 
pian, ułożył St. Ekier. Cena egz. K 1 —, z tego 
20 h. na cele opieki nad dziećmi Legionistów Koła 
krak. Ligi Kobiet N. K. N. — Do nabycia we 
wszystkich księgarniach w Krakowie i na pro- 
wincyi, oraz w sklepie Ligi Kobiet N. K.N. w Kra- 
kowie, Wiślna 4. Główny skład u wydawcy Fr. 
Kosteckiego, Kraków, ul. Tarłowska 5. 


TT 5:11. EENE) są 


janatorynm dla chorób piersiowych 


Dra K. DłuskiegO w Zakopanem. 


Ceny przedwojenne: utrzymanie wraz z le- 
czeniem 10 kor. Pokoje od 2'/2 kor. wzwyż. 
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Wydawca: lgnacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Maryan Pyrzowski. 
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kowo z prowincyi starają się o przyjęcie na kurs, 


"NA. BRZ O" 


, Li 4 7 hd = b 

Z miasta i z Kraju. 

M. K. N. — Dosartemenł opieki, Na posiedzeniu 
departamentu opieki N. K. N., odbyłem w dniu 
10 b. m. zosłałi zakooptowani na członków tego 
departamentu pp.: prof. Ernest Bandrowski, Jan 
Eaglisch, dr Tomasz Janiszewski, Stanisława Ję- 
arzejewiczewa, Jerzy hr. Mycielski, Władysław hr. 
Mycielszi, Witołd Ostrowski, Karol Rolle, dr Lu- 
dwik Schneider. Henryka Starzewska i Władysław 
Turski. y 

Koncert na szkoły polskie w Chełmszczyźnie. 
W piątek odbędzie się w sali teatru miejskiego 
koncert na dochód szkóľ+polskichb w Chełmszczy- 
Źnie. Urządzający go zarząd głowny Tow. Szkoły 
Ludowej umiał piękny cel audycyi połączyć ze 
współudziałem niezwykłych sił artystycznych, za- 
pewniając tem samem podwójny sukces. Na kon- 
cercie tym wystąpi po raz pierwszy u nas młoda 
artystka śpiewaczka panna Ewa Bandrowska. Na 
debiut w rodzinnem mieście wybrała artystka in- 
teresujący program, składający się z utworów: 
Karłowicza, Niewiadomskiego, Jachimeckiego, Li- 
szła, Brahmsa, Straussa i Giordana. Biorący ró- 
wnież w tym koncercie prof. Lierhammer zape- 
wania pierwszorzędną atrakcyę, jak również gra p. 
Zygmunta Przeorskiego. — Akompaniament objał 
prof. Z. Jachimecki. 

Wieczór operowy, który odbędzie się w teatrze 
miejskim w dniu 19 b. m. zapowiada się niezwy- 
kle interesująco. Atrakcyą wieczoru jest znakomita 
śpiewaczka Janina Korolewicz-Waydowa, która od- 
śpiewa szereg swoich najlepszych kreacyi z „Lo- 
kengrina*, „Tannbausera”, „Żydówki*, „Halki“, 
„Balu maskowego*, a nadto z niesłyszanych u nas 
jeszcze oper: „Afrykanki* i „Cyda*. 

Jak donosiliśmy, wieczór operowy powtórzony 
będzie również w Białej, w Zakopanem i w Tar- 
nowie. 

Kurs ekonomiczno-handłowy dla inwalidów i su- 
perarbitrowanych. Ponieważ wykłady i nauka na 
kursie ekónomiczuc-handłowym, urządzonym sta- 
raniem Instytutu ekonomicznego N. K. N., roz- 
poczęły się dnia 5 b. m. przetó kierownictwo kur- 
su zwraca uwagę tych wszystkich, którzy dodat- 
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SPRAWA POLSKA 


DWUTYGODNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNY 


Fortepiany | 


poświęcony sprawom Życia narodowego w Polsce, 
wychodzi pod red. J. Marcinowskiej, przy współ- 
udziale wybitniejszych plsarzy w Polsce. 


SPRAWA POLSKA 


daje obraz dzisiejszych stosunków polityczna- 

społecznych, panujących w Królestwie Pol- 

skiem. Kto wiec interesuje się zagadnieniami 

życia naszego, niech czyta „Sprawę Polsko“. 

Prenumerata z przesyłką pocztową: rocznie 
K6—, półrocznia K 8:—, 

Adres red. i adm.: Lublin, Namiestnikowska 8. 
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Rumuńskie mace 
wagonami lub w oryginalnych 
skrzyniach (około 100 kg) uigna- 

cego borgera, Biała. | 


Częściowa sprzedaż dozwolona bcz karty 
chlebowej. 


Powiatowa Kasa Oszczędność, 


ć w Wadowicach 

obniża z dniem 1 lipca 1916 stopę 
procenicwą 

od wszystkich wkładek na 4°/, z wyjąt- 

kiem wkładek sądowych Kas sicrocych, 


których oprocentowanie pc z»staje nadal 
na 4'fz'fo. > 


| orz: imie rutynowanego kapl- 


by dla uniknięcia zwłoki nadsyłali z ominięciem 
spóźnionej korespondencyi odpisy świadeciw i do- 
kumentów wojskowych do Instytutu ekonomiczne- 
go, Krowoderska 250, a otrzymają decyzyę w dro- 
dze telegraficznej, poczem winni się bezzwłocznie 
zyłosić do biura Instytutu. 

Od wczoraj dnia 15 b. m. odbywają się wskła” 

dy w godzinach przedpołudniowych w Akademi 
sztuk pięknych, plac Matejki 13 w sali wyktade- 
wej na I. p. Początek o godz. 8 rano. Wykłady 
popołudniowe i wieczorne odbywać się będą jak 
dotąd w sali studyum rolniczego, Aleja Mickiewi- 
cza 17. — Na kurs zapisało się przeszło 70 siu- 
chaczy legionistów i żołnierzy służących w armii 
austryackiej. Siuchacze ci otczymali bezpłatnie z 
departamentu opieki N. K. N. przybory i rekwi- 
zyta kancelaryjne. Pczeważna część słuchaczy jest 
umieszczona w tuteiszej szkole inwalidów i w tu- 
tejszych szpitalach. 
- Epidemia tyfusu plamistego. Urzędowo ogłasza- 
ją: Od 28 maja do 3 czerwca b. r. zaszło w Ga- 
licyi 397 zachorowań na tyfus plamisty w 25 po- 
wiatach (76 gmin), a na Bukowinie 7 zachorowam 
w 4 powiatach (4 gminy) u osób miejscowych. == 
W innych krajach koronnych w czasie od 258 maja 
do 3 czerwca b. r. było 14 zachorowań na tyfus 
plamisty. ` 


Nisbezpieczeństwo w czasie upałów jest bezwąt- 
pienia dla niemowlęcia największe, gdyż właśnie 
wtedy trudno dostąć dla niego stosownego i nie- 
szkodliwego pożywienia. Dając jednak swojemu 
maleństwu Nestle ego mączkę dia dzieci, która się 
w wielu tysiącach rodzin z pokolenia w pokolenie 
tak świetnie zasłużyła, oszczędzicie sobie wtedy 
nietylko wielu trosk, lecz jeszcze będziecie widzieć 
swe boba znakomicie się rozwijające. Próbną pu- 
szkę na żądanie wysyła natychmiast Henri Nestie 
Wiedeń 1., Biberstrasse 37 a. 


pensyonat poiski 


Plankenstein i Rosenheim 
w Gieichenbergu y 


koło Gracen (w Styrv 1). 


Poleca się właściciel KAROL ŚWIDZIŃSKI 


= 


Już wyszła 


GAZETA MIESZKAN 


Karmelicka 15. 


Pianina 


fFisharmonie 
firm pierwszorzędnych. Skład 
tortepłanów Heleny Smo- 
łarskiej, Wolska 7. 
Kupvje rówaież instrumenta 
używane. 
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L. 22347/1916. 
B. b. 


Odwioszczenie litytacy. 


Dachówki „$| Celem oddania w przed” 
najlepszej jakości] siębiorstwo budowy ka- 
poleca 3|nału m. w ul. Kołłątaja 
Ignacy Schwarzwald ; | odbędzie się w Budowni* 
we Lwowie, vl. Wo'ność5. $ | ctwie miejskiem Oddz: 
rozprawa zapomocą 
ofert piśmiennych w dniu 
21 czerwca 1916 r. o go* 
dzinie 12-tej w południe: 
Wadyum wynosi 5% 
oferowanej kwoty. 
Plany, warunki budo" 
wy można przeglądać w 
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Zaka Ilonan 
Kuczyńskiego 
Rynek, Pałac Spiski | 


sta 1 2 rełuszerów nagatywnych 


ao U 4 ni Å 
CESIL] D TS 
Siłacz fil. sa. legionisia 
poszukuje lekeyi 5pecyalność 
języki klasyczne. niemiecki 
i polski. 
Wiadomość w Administraryi 
„Naprzodu* ul. Dunajewskie- 
„m0 5. ała Warszawiake. 


biurze kanalizacyi mia* 
sta Ill p. drzwi Nr. 1% 
gdzie też otrzymać mo* 
żna formularze ofertowe 


wiadające wymogom n 
będą uwzględnione. 
Mag! stra” -tok król. miasta 
K owa 
dnia 6 czerwca 1916. 


Kor. 30.000 


ma, zaraz do ulokowania ka** 
celarya adwókata ` 
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t x $ 
ARAD PŁÓWAANA $ 
Grodzka 60 
g: przedtem: Niecała 13. 

o 


p. aataid iaa a 
Dra MUSSILA 


p (ISKICH IErMINATOTÓW uł. Karmelicka 15. 
którzy chcą się nauczyć ffewwww. 


zyka niemieckiego w Austryi | p ” 
i mają chęć do drób Sa | Kupię 

i stawiania pieców, przyjmie psa (tylko doga mb psa 
się w tabryce wyrobów gli- cyjnego) w wieku od 
nianych Feranczfy, w Bedanpod | 18 miesięcy. Zgłoszenia 
Wiedniem. Na p [0% ul. Zyblikiewicza 
powiada się w języku polskim. | II p. na prawo. 


e, 


godzinach urzędow:ch w. 


Oferty wniesione pf 
terminie lub nie odpo” 


